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H a  j i a e O a s O s e ^ g S B O m s S i S s e O s E j i a O s s ^ s s s S s t ó  d !

P r z e c i w  p r ó b o m  w a l k  b r a t o b ó j c z y c h .
W niosek n a g ły  posłćnr NPR. w  Sejm ie.

{ O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .
W A R S Z A W A ,  £8  p aźdz ie rn ika . N a  

d z 's le iszy m  p o s ie d z e n iu  S e jm u  k lu b  
p o s łó w  N P R .  z ło ż y ł do  la sk i m a r sz a ł­
kow sk ie ) w n io se k  n a g ły  na stępu jące]  
treści:

»W  d n iu  25 p aźd z ie rn ika  1920 r. o  
godz. 6 ra n o  u staw  ii s ię  przed  b ra m ą  
fab ryk i d ru tu  A  D e ic h s la  w  S o sn o w c u  
d e legac i ro b o tn ik ó w , na le żący  d o  zw  ą -  
zku z a w o d o w e g o  k la so w e g o  m e ta lo w e -  
go (p o z o sta ją ce go  p o d  w p ły w a m i P P S .)  
i zaczęli sp ra w d z a ć  le g itym acje  w szy*  
stk icn  w c h o d z ą c y ch  d o  fab ryk i ro b o tn i­
ków. \

N a  tle  ow ej bezpraw nej k o n tro li 
p o w sta ło  n iepo rozu m ien ie , w sk u te k  k tó ­
re go  o k o ło  20 ludzi n ie  w p u sz cz o n o  do  
fabryki. D a ls z y  e p ilo g  o w e g o  za jśc ia  
ro ze gra ł s ię  w  sam a) fabryce . P o n ie ­
waż w  tym  czasie  o d b y w a ły  s ;q p e r­
trak tac je  z w ią sk u  zaw ód, p o lsk ie g o  i 
k la so w e go  z  p rze m y s ło w c a m i n a  tle  za* 
robkow em , przeto  P o lsk ie  Z w ią z k i Z a ­
w o dow e  d e le go w a ły  x  fab ryk i D e ic h s la  
ro b o tn ik a  Z ię ta rsk ie go  jaVo  sw e g o  przed­
s ta w ic ie la  d o  wyże) w sp o m n ian y c h  p e r ­
traktacji.

N ie z a d o w o le n i z e  w sp ó łu d z ia łu  w  
ro k o w a n ia c h  ro b o tn ik a  Z ię ta rsk ie go , de­
le g a d  zw iązku  k la so w e g o  p o sta n o w ili 
W yrzucić go  z fabryk i. Z a  w y rz u co n ym  
Z ię tarsk im  u ją ł s ię  ro b o tn ik  Kam ński, 
c z ło n e k  Po lak. Z w .-Z aw . W ó w c z a s  w y ­
rzu co n o  o b u  przyczem  K am tń sk te^ o  
P o k a leczo n o  i 'p o b ito .

N a s tę p n ie  w  d a lsz y m  c ią g u  zaczę ­
ło  s ię  .o c z y sz c z a n ie “ fab ryk i s  ż yw io ­
łó w  n ie so c ja l s ty  znycH, w  c z a s ie  k tó ­
re g o  c iężko  p o b ito  ro b o tn ik a  M a r j a n o w  
sk ie g o  i w y rz u c o n o  g o  w raz  z  ro bo tn i*  
k am i R ó ty c k im , W d o w ik ie m  i innym i, 
b iją c  ic h  i rw ą c  n a  n ich  u b ran ie .

P o k rz y w d ze n i z w ró c ili s ię  n a ty c h ­
m ia s t  d o  od p ow ie d n ie j w ład zy  i c zy n ­
n ik ó w  rząd o w ych  i sp ra w a  z o s ta ła  sk ie ­
ro w a n a  n a  d ro g ą  sąd o w ą .

P o n ie w a ż  za śc ie  to  w y n ik ło  na  tle  
p rze k o n ań  p o lity czn ych  p rze to  z a ch o d z i 
o b aw a, że  m oże  s ią  p rze ro dz ić  w  d a l­
szo  pow ażne  ro zru ch y, a  b y ć  m oże, 
że d o -ż ło b y  d o  p o w tó rz e n ia  s ię  w a lk  
b ra to b ó jczy ch  z 1906 r., c o  b y ło b y  d la  
P a ń s tw a  P o lsk ie g o  k a ta stro fa ln e .

W o b e c  po w yższego  n a d  w y raz  
sm u tn e g o  i o b u rz a lą c e go  fak tu  W y so k i  
Se jm  u ch w a lić  raczy:

W z,;w a s ię  rząd:
1) D o  p o czyn ie n ia  o dp o w ie d n ich  

zarządzeń, b y  n o rm a ln e  w a ru n k i p ra c y  
w  fab ryce  D ć ic h s la  z o s ta ły  p rzyw ró co n e  
i  n ik t z  ro b o tn ik ó w  za p rz e k o n a n ia  n ie  
z o s ta ł p o zb a w io n y  pracy.

2) A b y  w innych  ow ych  za jść  s u r o ­
w o  u karać , a  p o k rzy w d z o n ym  n a p ra w ić  
sz so d e .

3) A b y  p rzed sięw z ię to  śro dk i, ce lem  
z a p o b  eżen ia  zap o w ie dz ian e m  przez a g i­
ta to ró w  so c ja lis ty c z n y c h  (G a w r o n a  i 
in.) p o w tó rze n iu  się  p o d o b n y ch  g w a łtó w  
w  fa b ry k a c h  i k o p a ln ia ch  Z a g łę b ia  D ą ­
b ro w sk ie go .

Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia

Zam kn ię c ie  s e s ji Rady L ig i 
N arodów .

(Plebiscyt w U ile faz c i i f t ie ) .
BRUKSELA. 28. X. (PAT). Havas 

Obecna sesja Ridy Ligi Narodów 
została zamknięta. W s p r a w .e  
kon;iiv_tu p .1 ib o -l ita & sk iey o  
R ada u c h w a l i ła  p r o p o z y c ję  
Z a ła tw ie n ia  konflik tu  w  d r a -  

tfza p le b isc y tu  na sp e r n s tn
0  i s z a r z e ,  l i t ó r e g i  g r a n ic ę  
z a  r e ś l  Rada Ligi N arod ów .  
Ona r ó w m t ż  u s ta l i  N iż s z e  
w aru nk i p le b isc y tu .  Rząd pol­
ski i litewski mają przed upływem
10 dni powiadomić czy przyjmują 
powyższą propozycję. Delegaci Pol­
ski i Litwy wyrazili Radzie Ligi 
Narodów podziękowanie.

N adz ie je  są .
r0 d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .

WARSZAWA 28 października. 
Z Paryża donoszą: P. Fromageat z 
francuskiego min. spr. zagr., który 
objął obowiązki pośrednictwa w 
sprawie Gdańska odbył wczoraj 
dłuższą naradę z delegatami gdań­
skimi i oświadczył przedstawicielom 
prasy polskiej, że ma wszelkie na­
dzieje, że uda się doprowadzić do 
porozumienia.

S p ra w a  Sena tu  i ce n zu ry  
p rew ency jne j w  kom is ji 

sejmowej*
WARSZAWA, 28 paźdz. (PAT.) 

Sejmowa komisja konstytucyjna 
zwołana została dla rozpatrzenia 
treści art. 36 projektu konstytucji. 
Ponieważ stronnictwa przeciwne Se­
natowi nie zgodziły się na podjęcie 
dyskusji merytorycznej nad tem ar­
tykułem a natomiast zażądały wy­
cofania z plenum sejmowego całego 
projektu konstytucji, uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad 
całą sprawą.

Następnie, wobec ministra poczt
1 ministra byłej dzielnicy pruskiej, 
przystąpiono do dyskusji nad wnio­
skiem Związku Ludowo-Narodowego 
i Narodowo Chrześcjańskiego Klubu 
Robotniczego dotyczącym cenzury 
prewencyjnej i połączono z tem 
wniosek posła Moraczewskiego o 
zniesienie cenzury pocztowej. U- 
chwalono w zasadzie zniesienie cen­
zury prewencyjnej i pocztowej«*

Sobota 30 b. m. o g, 8 w. po cenach nejnUszycb 
IX widowisko ludowa

„0 R W ! S"
Krotcchwila w 3 aktach B. K*terwy.

0  unormowanie aprowizacji,
W A R S Z A W A  28 październ ika . (PAT)  

K o m is ja  ap row izacy jn a , w obecnośc i m in. 
Ś liw iń s k ie g o  i d e lega tów  m in is te rstw a  
ko le i, z a k o ń cz y ła  d y sk u s ję  n ad  o gó lnem  
po łożen iem  aprow izacy jn em , p rzy ję ła  do  
w ia d o m o śc i sp raw o zd au ie  m in is t ra  stw ie r­
dza jące  po w agę  obecnego  po łożenia, p o ­
s ta n o w iła  w ezw ać  k lu b y  sejm ow e, a b y  
ich  cz łon ko w ie  zach ę c ili p roducen tów  do  
sz y b k ie g o  o dd an ia  o gó lnego  kon tyn gen tu ,  
w e zw a ła  m in is te rstw o  k o le i do  u ła tw ie ­
n ia  tran sp o rtów  ż y w n o śc io w y c h , nadto  
w e z w a ła  rząd. a b y  z a o p a trzy ł m ia s ta  i 
o śro d k i p rze m ys ło w o  w  d w u ty go d n io w a  
z a p a sy  d la  zabezp ieczen ia  p rzed  ew en- 
tu a ln e m i n ie d o m a g a n ia m i dow ozu, a b y  
o g ra n ic z y ł ruch p a sa ż e rsk i d la  p rz y śp ie ­
sze n ia  d ow ozu  z iem n iaków , w reszc ie  
w e zw a ła  m in iste rstw o  ap row izac ji o o b ­
jęc ie  K ra k o w a , L w o w a  i in n y c h  m ia s t  
M a ło p o ls k i  w  bezpośredn i z a rząd  ap ro *  
w izacy jn y .

Sp ra w ę  k o n tyn ge n tu  m ię sa  o d ro ­
czono do cza su  p rze d sta w ie n ia  przez  
rz ą d  p ro jektu  u staw y.

Z Sejmowe) kon is ji  oświatowej.
W A R S Z A W A ,  28 pa fdz . (P A T .)  —  

K o m is ja  o św ia to w a  u c h w a liła  p rzyzn ać  
z a p o m o gę  s tu d e n to m  sz k ó ł ś re d n ic h  i 
w yższych , o ra z  p rzy ję ła  w n io se k  p o s ła  
W c ź n ic k ie g o  d o ty c z ą c y  n ie w y k o n a n ia  
u sta w y  o  u p o sa ż e n iu  n a u c z y c ie li sz k ó ł  
p o w sz e ch n y ch .

Naczelnikowi Państwa w hołdzie.
W A R S Z A W A  28 października. (PAT)  

N a cze ln ik  P a ń stw a  otrzym ał d ep eszę  ź  
w y ra za m i hołdu  i w d z ięczn o śc i  od Rady  
m ia sta  S zczeb rzeszy n a ,  od m ło d z ieży  a -  
kadom ickiej  u n iw ersy te tu  Stefana  B ato ­
rego w  W iln ie ,  od p ow ia tow ego  k o m ite ­
tu  w  Z am ościu , od m ieszk a ń có w  p o w ia ­
tu  se jn eń sk ieg o  i od p o w ia to w eg o  kom i­
te tu  Obrony P a ń s tw a  w  Jędrzejow ie ,  
który  rów n ocześn ie  w yraża  także  pełne  
zaufan ie  p rezyd en tow i m in istrów  p . W i­
tosow i.

B o ls ze w ic y  s z y k u ją  w ie lk ą  
o fen syw ę .

BERLIN 27 X . [(PAT.) R a d jo .  
Z Kopenhagi donoszą: Według do­
niesień z Helsingforsu do „ B e r l i n g -  
ske Tidende“ kongres sowietów w 
Moskwie postanowił podjąć n i e b a ­
wem generalną ofensywę , na wszy­
stkich frontach równocześnie.

Enwer pasza ma podjąć ofen­
sywę przeciw Persji i Indjom. Przy­
gotowania do tego ataku zostały 
już jak najdokładniej poczyniono. 
Amunicja i prowjant ma znajdować 
się już w wielkich ilościach do dy­
spozycji.
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P o  r a t y f i k a c j i  u m o w y  r y s k i e j .
Umowa rysica została potwier­

dzoną przez obłe strony. Wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych jest 
Już tylko formalnością. Wchodzimy 
więc w nowy okres rokowań poke­
rowych: opracowania ostatecznego 
traktatu, opartego na zasadach, przy­
jętych i podpisanych w Rydze dnia 
12 b. m.

Zasady zawarte w umowie pol­
sko-sowieckiej noszą cechę wielkie­
go umiarkowania ze strony polskiej. 
Tyczy się to zarówno spraw tery- 
torjainycb. jak 1 tinansowo - gospo­
darczych. Rosja oderwała w ezasie 
rozbiorów 1772— 1795 od Rzeczypo- 
ipolitej obszar obejmujący 474,000 
km.a; obecnie wraca do Polski 135,300 
km.*, czyli mniej niż jedna trzecia 
tego, eo nam Rosja zabrała w XVIII 
wieku. Duła ilość naszych rodaków 
— szczególniej w Mińszczylnie—po­
zostanie i nadal pod obcą władzą, 
odciętą od Macierzy.

Granica wschodnia daje Polsce 
zaledwie minimum zabezpieczenia 
militarnego. Polska zrzeka się zwro­
tu kosztów wojennych i odszkodo­
wania za straty wojenne. Przy roz­
rachunku wzajemnym Rosja zwróci 
Polsce zagrabione mienie należące 
do państwa, samorządu i esób pry­
watnych, oraz ureguluje pretensje 
obywateli polskich de rządu rosyj­
skiego. Cała umowa ryska przeni­
knięto jest duchem wyrównania i 
łagodzenia odwiecznego sporu pol­
sko-rosyjskiego.

To też bolszewicy mogli we 
wstępie umowy preliminarnej stwier­
dzić, 4e warunki umowy ryskiej bę- 

. dą stanowić „podstawę trwałego, 
honorowego i na wzajeranem poro­
zumieniu opartego pokoju1*.

Umiarkowanie polskie w Rydzo 
było podyktowane szczerą chęcią 
położenia kresu nietylko dotychcza­
sowemu rozlewowi krwi, ale też dą­
żeniem oparcia pokoju na zasadach 
umożliwiających osiągnięcie trwa­
łego pokoju zarówno z obecnym rzą­
dem sowieckim, jak i z samym na- 

I rodem rosyjskim, gdy pozbędzie się 
on czerwonych despotów i będzie 
mógł ustanowić rząd zgodnie z wolą 

i większości społeczeństwa rosyjskiego.
Cudzego nie chcemy, swego nie 

damy—oto myśl przewodnia polskiej 
klasy robotniczej w stosunku do są- 
siednieh naradów. To, co warują 
Polsce artykuły umowy ryskiej, sta­
nowi minimum naszych żądań.

Wszelkie dalsze odstępstwo od tego 
minimum byłoby dotkliwą krzywdą 
Polski i narażeniem na szwank naj­
żywotniejszych interesów naszych. 
Dlatego też przy opracowywaniu o- 
staiecznego traktatu, zasady umowy 
ryskiej nie mogą bjó zmieniane na 
naszą niekorzyść.

Polska musi dotrzymać lojalnie 
zobowiązań zaciągniętych w Rydze. 
W ciągu długiej wojny obronnej z 
zachłannością i imperializmem bol­
szewickim polski lud pracujący sta­
le szukał drogi w iodącej do porozu­
mienia, do położenia kresu rozlewo­
wi krwi, do sprawiedliwego pokoju. 
I dziś kiedy uczyniono pierwszy, 
najważniejszy krok do pokojowego 
współżycia z sąsiadem wschodnim, 
polska klasa pracująca, a z nią cały 
naród polski uczyni wszystko, aby 
uczciwie wypełnić umowę ryską i 
jaknajprędzej dojść do ostatecznego 
traktatu.

Czy jednak tak samo postąpią 
sowiety rosyjsko - ukraińskie*? Czy 
będą ściśle przestrzegać zobowiązań 
swych, podpisanych w Rydze? Czy 
będą szczerze dążyły do ugruntowa­
nia trwałego pokoju?

Przekonamy się o tem wkrótce. 
Zobaczymy, czy sowietom chodzi 
tylko o „peredyszkę“ do wiosny, 
czy też pragną uczciwie pokoju.

Pewna ostrożność nie zaszkodzi. 
Wszak w tym samym dniu, w któ­
rym Joffe dobijał w Rydze targu z 
Polakami, urzędowy organ bolsze­
wicki w Moskwie »Prawda“ (nr. 223) 
w artykule wstępnym, traktującym 
o pokoju z Polską, rzucał hasło! 
„choć pokój się podpisuje, żołnierz 
czerwonej armji pozostaje na poste­
runku!“ Bolszewizm dotąd żyje woj­
ną. Choć b dszewicki impressano 
pokojowy, Adol f syn Abrahama J >ffeł 
podpisał już 10 traktatów pokojo­
wych, lud rosyjski napróżno wzdy­
cha do pokoju: skoro tylko zawiesza 
się działania na jednym froncie, 
komisarodzierżcy pędzą wygłodnia­
łego i przemęczonego żotuierza na 
inny front.

A więc bądźmy czujni. Dążmy 
lojalnie do ostatecznego pokoju, nie 
zapominajmy jednak z kim mamy do 
czynienia. Fundujmy nadzieje poko­
jowe nie tylko na zapewnieniach pa­
pierowych, lecz gruntujmy je prze­
dewszystkiem na przezornej, daleko- 
widzącej polityce, opartej o wła­
sną moc narddu. L. W.

Fe lje to n .
Mobilizacja do pokoju.

(Projekt)

W o jn a  się skończyła.
Ten b łogostan  dla paskarzy, ra) dia 

tóżnych dostaw ców  i bjen wojennych, kar- 
Jerowiczów żyjących z rzezi ludzkiej,— na* 
gle  urw ał alf, skończył się.

W ybu ch ł pokój z żyw iołow ą mocą, 
m im o w szaikich  przeszkód i zabiegów  za 
strony zawodow ców wojennych, dła któ­
rych wojna stała się stanem  norm alnym , 
środkiem  du życia i bogacenia się— a po­
kój by ł ja k im i zła wrogiem  widmem, k ió* 
r e vg r o i i lo  ich pasożytniczej egzystencji.

W o jna  tocząca się na naszych a is* 
m iach od  lat b lizko siedm iu— stała się rze­
czyw iście .zjaw isk iem  ■• m u ln e m *.

D z ie sią tk i ty sięcy  m łodych ładzi we­
sz ło  w żyeie i w św iat w atmosferze woj­
ny, przesiąkło  nią, nabrało specjalnej ku l­
tu ry  i etyki wojennej,— m e znając życia  
pokojow ego.

W ie lu  z tycb Indzi prócz rzem iosła  
wojennego, nie um ie n ic  Innego  i  m e wie 
CO będzie robić po  wojnie. k

Tym czasem  norm alny  stan  w ofny za­
sta ł zakłócony w Rydze, gdz ie  J2 /X  b. r. 
nagle  w ybuch ł o o k d l

N a  przyjęcie tego rzadkiego go ś : ia —  
spo ł cz.-ństwo zgoła nie jest przygoto­
wane.

„Prowadzenie pokoju*, „straterja i 
taktyka p ka u*, to d l i  olbrzym iej w.ęk- 
szośc i n a s— sprawy o wiele trudniejsze i 
więcej skom p likow ane— niż— piow adzenie  
wojny.

W szak  tutaj chodzi o zabijan ie ludzi 
i życia  wo óle— ¿d y  z j ś  w pokoju chodzi 
o  urządzanie życia, o rozwój człow ieka i 
jego pełnię f.zyczną i ducOową.

Zaw sze  ł& U ie j zabić, zn.szczyć niż  
zbudować.

W ięc  też początkowe stadja pokoju  
należy z góry  obm yśleć, starannie przy­
gotować.

T izeba  przedewszystkiem  przeprowa­
dzić m obilizację ludzi zdolnych do  po ko ­
ju, do  twórczej pracy i waluł.

M o o ih zac ja  ta pow inna odbyw ać się 
rów nocześnie z dem obilizacją w ojskow ą.

Jednakż i dotyczyć ona w inna n ie  
ty lko  w ojskow ych— ale również, i przede- 
w szystkiem  cyw iln ych — wojennych podże­
gaczy  i pasożytów.

Pow inny  pow stać p a is tw o w e  kom i­
sje p rzeglądow e, któreby dokonyw ały  po­
boru i okteśla iy  zdo lności pokojow e po­
borowych.

U znanych  za zdo lnych  należy podzie­
lić  na kategor)*:

' A — zupełnie zdolny}

B  —  d e ść  zdolny;
C  —  m iernie zdolny.
Z  kategorii A — utworzyć należy etyn'-4 

ną, bojow ą armię pokojową, która zajm ie 
pierwsze pozycje I p laców ki twórczej pracy.

K a t g o r ja  B — rezerwa, etapy, s łużba  
w artow nicza— słow *m  drugorzędna.

Katcgorja  C — idzie do szkó ł i dom ów  
wychowawczych, gdzie  ludziom  tym  w  cią­
gu  k ilku  lat będzie się w ybija ło  pojęcia 
w ojenne a wtłaczało pokojowe afc do  skutKa.

W szystk ich  nieztioinych podzielić na­
leży na:

1) — szkodn ików  i zbrodniarzy— tych  
na le ty  w yw ieszać bezwzględnie;

2) Ł i.how ych  i nieprzejednanych zwo­
lenników  dalszej wojny w ysłtć  do W rang la ,  
Bałachow icza, Petlury i w ogó le  tam  gdz ie  
aię jeszcze wojny toczą;

3) n ieszkodliw ych wykolejeńców, nie­
uleczalnych— o łagodnycb  atakach m ilita - 
ryzm u —  tych um ieścić w  m enażerach  i 
obw ozić p> kraju— dla odstraszanie;

4) W reszołe kategorja paskarzy w o­
jennych. Tych zgrom adzonych osobno  
rozi branych do  n aga  i cćw iczonycb ode­
słać  bulszew ikom . {¿ko  rekom pensatę za 
złoto, które w tnyśl traktatu w R ydze  ma« 
Ją nam  bolszew icy w ypłacić.

P o  przeprowadzenia pow yższych za­
rządzi A w stępnych— m ożna b ;d z ie  przy* 
stąp;ć— do p u r * s a * j  o leusyw y pokoow e}.

K  D ę b i c e .

Krytyczna położenie Ulemie’.
R u z p -d an l i  »!< PlUi.  A w an tu ry  

w i r ' d  tuojul n * w ,  Pr * g r« i  o » « n l e  
w R 6i>zy. t* u t k a  l iu u p » * * a .
AU jatdow* n iedobory  ■* kolajacti.

Przedstaw ić ele kra ó *  Szlezwiku, 
M eklem burga, O re n b u rg « ,  Hanow eru 1 
ss  n -N a s s iu ,  na zj ź lz ie  w R  nd ibu rgu  
postanow ili utworzyć Z v ią z e k  krajów D o l-  
1 o -S isk ic h  i o d cz u liw szy  sie od Prus, 
stworzyć nowe ugrupow an ie  w Rzeszy nie* 
mieckiej.

Rozłam  w partii niezależnych socja­
listów, dokonany na zjtżdzie w H i l l i  z 
powodu przyuczen ia  się w iększość do  
m oskiew skiej m iędzynarodówki, doprow a­
dza obecnie do »skandalicznych zajść. O  >a 
od łam y w ilczą  m iedzy sobą o  poste da nie 
p s in ,  biur 1 kas- p irty jny .h . P on iew iż  
żadna ze stron  nie ustępuje dobrow olnie, 
więc o** por ądku d z iin n ym  są obsadzan ia  
drukarń silą, w am ania nocą do biur, 0- 
tw.erama lo k d ó w  podrob ionym i kluczam i 
i t. p. U szczęśliw iac ie  ludzkości dają  
sm utne w idow U ko  m ora lnego  zaniedbania.

W  Berlin ie  rozpoczęto urzędowa­
nie „Centr lne b iuro  do  przekształcenia  
kraiow n iitn  eckicn", utworzone na podsta­
wie u c h *a ły  zgrom adzenia narodowego. 
B  uro to nia za zad^n ii przyjm ować i b a ­
dać wnioski, zmierzające do  przekształcę* 
nia d < X chczasow ego  u siro  u krajów  i 
państw  Rzeszy i »eh w zaieuinego sto sun ku .  
L> cyzia ostateczna w tych sprawach m i  
zależeć od p w szechnego g ło sow an ia  lu d ­
ność zainteresi-w^n>ch krajów.

W  Sednie  pruskim  pruski m inister 
Luedem ann przedstaw ił sm utny obraz 0-  
becnego połozeuia iinansow ego  P  us. 
O św iadczy ł pom iędzy Innem ', że iuż teraz 
n.e wystarcza sam o  zaprowaJze ie oszczę­
dności. T rz tba  stworzyć nowe źródła do- 
cbodttW. I to jest troska, którą rząd pru­
sk i najwięcej się zajmuje. N e p o k ry te  
niedobory, które a  lip ca  w ynosiły  2 m il-  
jardy marę*. pow iększyły się z powodu ca­
łego  szeregu nowych ciężarów, tjk  że przy 
k< ńcu roku ttatow ego  liczyć się należy z 
niedob nem co na,mniej 3  m iljardów m a­
rek. N a ism u  niajszą jest jednak rzeczą że 
nie wchodzą tu w grę jednorazowe zwięk­
szone wydatki, ty lko  zach dzą tu stałe, 
c iągłe  i chroniczne. W obec panującej 
drożyzny urzędnikom  trzeba koniecznie  
pensję podw yższyć. A  tynczasem  ty lko  
w nicLcznych  dziedzinach można pom yśl .-ć 
o nowych i  óJiacb doch  >du. Rzesza nie­
m iecka uie może P ru som  w niczem dopo- 
m ódz i nie może pow iększyć udziału, jaki 
płaci do skarbca państwa pruskiego. Rzesza  
sam a bowiem  nie wie, skąd k  zy gn ać  i 
jak zadość uczynić sw ym  zobow  ązaniom  
finansow ym . N a  g n in y  też nie m ożna  
nakładać now ych ciężarów. M o żn a  jedy­
nie p o m y śL ć  o za prowadzeń.u nowych  
podatków.

W  niem ieckiem  m inisterstw ie kolei 
żelaznych obliczają, że jeszcze w m iesiącu  
październiku będą na niem ieckich kolejach  
żelaznych nowe miljarduwe niedobory. W  
m iesiącu  listopadzie  zebrać się.m a w Ber­
lin ie  o sobn a  kom isja, której zadaniem  bę­
dzie obm yśleć sp o so b y  i środki, aby  pod ­
nieść rentow ność kolei żelaznych. K o m i­
sja będzie m iała  ogrom n ie  trudne zaaaaie. 
bo przelew tć z próżnego w puste i chcieć 
s  tego coś stw orzyć n ie ła tw ą jest n e t s .

olaoy 1
opierajcie
lerwszą
olską
aństwową
ożycakę
remjową
oniewał —
odpisując
owyższą
ożyczkę,
rócz
rywatnego
«żytku,
rzynosicie

• r*. '«1
•ważną
«moc
aństwu
olskiemu,
otrzebującemu
linio
loniędzy

so 1
Kalendarzyk.

D z i ś  Narcyze  
J u t r o  M arce le go

W schód słońca, % m. 54 
Zachód  .  4 m. 33

W schód k s łę iy ca  
Zacnód  „

6 m. 00 
3 m. 66

Z żyda onaiizacjl H. P. R.
Z e b r a n i e  Z a r z ą d u  N P I ? .

W  sob o tę , dn. 30 p a ź  Iz ie m l^ a , O 
j’o d t. 7-ej w iecz. o d b ę d z ie  sita z e b ia n lo  
Z a rz ą d u .

Z e b r a n i e  d z i e l n i c y  Z i e l o n e j .

W  s o b o t \  30 p o i  iz ie rn l^ a  o  godz. 
6  w ie c z ,  w  K lu b ie  N P R .  (P io tr k o w sk a  
91), odb ę d z ie  s ię  zeb ran ie  dzie ln. Z le lo *  
nej. O  liczn e  i p u n k tu a ln e  a taw ie n '«  
się  u p ra sz a  Z a rząd .

K o n f e r e n c j a  d z i e l n .  G ó r n e j .

D z ie ln ic a  G ó rn a  zw ołu jo  na  dz io f  
81 paźdz. (n iedzie l« ), o godz. 2 i pół po 
poł., o gó ln ą  kon ferencję  w sz y stk ic h  
c /ło nkó w . W o b e c  w ażn ośc i sp ra w  p rzy  
b y c ie  p u n k tu a lu e  i liczn e  je s t  kon ieczno

R e j e s t r a c j a  c z ł a n b ó w  K c f j ;  
p r a c o w n i k ó w  m i e j s k i c h  N r R ,

Z a rz ą d  K > ł i  zaw  ad  >.iia w szystk ich  
czfon l ó w  Nl^ R., p racu jących  na  ro b o ­
ta ch  m a g is tra c k ic h ,  t e  będ ą  w d a lszym  
C ą gu  p rzy jm ow an i cz ło n k o w ie  do  w spom *  
n iane  -o  K o ła . Z a p is y  p rzy jm ow an e  są  
w K lu b ie  N P R .,  P io trk o w sK a  M a 91, wo  
w tor« i i piąt.ti o d  go d z in y  6-ej do  
w ieczorem .

Tzutr, nrazyKa 1 sz ia lti
T « a t i *  P o l s k i .

D z is ia j  „ U r w is “ n a  rzecz U c h e d i-  
ców  z K re sów .

W  sobotę  d n ia  80 o godz. 4 pe poł. 
i  o godz. 8 w iecz. po  cenach  najniż* 
sz y c h  „ U r w is “, k tó ry  z y sk a ł sob i«  w y ­
ją tk o w e  u zn an i*  w śró d  rozbaw ionej pu* 
b liczn ośe i.

0  godz. 8 po  poł. w  n iedz ie lą  y 9  
cenach  p o p u la rn y c h  odbędz ie  się  pro- 
m jera  S a u p a c h o w sk io g o  m e lod ram atu  
p. 1  „ M ły n a rz  i je go  c ó rk a “ z W erni*' 
sów ną, K a r s k ą  K odo  w ieżow ą, R oslano *  
w ą  o raz  Lo szczyce m , p ila r sk im ,  G a w li­
k o w sk im ,  R o s łan e m , G u rynow iozem , R o - 
g r ą  i O sw a ldem . N o w >  dektraqje; i lu ­
s trac ja  m u z yczn a  —  lic z n i s ta ty śc i. 0  
godz. 8 w iecz. „ U r w is “ po  raz  seósty.

W p o n ie d z ia łe k  dn. 1 w dzień Wszy* 
stkich Świętych dane b ę d ą  dwa wido­
wiska. Najbliższą premjerą będzie Jed' 
na z najlepszych komedji pelattch JS*4 
rylsatury* J. A. Kielalews»#*#.
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W a b e ć  ¡ p r z y p a d a ją c ®  iw ! ? f a  W s s y -  
ttfdch  5 w ł^f7 fjh p>»£¿« dziatwę w e  p rzed ­
s ta w i*  rłifc w  T e a trz e  M 'e jsk lm  d l«  zrze­
szonej iH ta ligen cU  o b ie lo n e  z o a la ło  na  
fro d ę  í  ? V . jp a e a  r. b. K o m  sj« K u ltu -  
r a ln o -O iw io to w a  z w ra ca  s i«  n in le jsre m  
d o  w « y « t r łc h  z w iązk ó w  aaw o d o w y ch ,  
k tó ra  ni** o trz y m a ły  b ile tó w  n a  p o n ie ­
dz ia łek , a b y  zw ra ^ . 'y  s ię  p o  o ^ b ó r  
tyclłisa d ó  b iu ra  K K O .  p rzy  ui. P ira m o ­
w icza  3, I  p. ____

Z  miasta.
t a i t l f i l «  n r i f M « i

, K ur! er P o la k i"  d o w iad u je  
i e  se jm o w a  k o m is ja  trzech  p o d  prze ­
w o d n ic tw e m  p. W  oj C ie ch o w sk iego , p o ­
w o ła n a  d o  p rze p ro w ad ze n ia  © saczędn o-  

■0C. r  a d m in istra c ji pań stw a , p o sta n o w i­
li*  w p ie rw szym  rzędz ie  z n ie ść  U rz ą d  
d o  w a lk i *  b c h w ą  I sp e k u la c ją  i Part* 
• tw o w y  u rz ą d  z a k u p ó w  a r ty k u łó w  p ierw *  
.esej po trze b y  (Puzapp ).

Z b l i r k a  I k o tn p . o t r a a f a ć k ta j .
C z ło n k o w ie  I  o d d z ia łu  strze le ck ie go  

w in n i s ta w ić  s ię  n a  z b ió rk ą  k o m p an ji w 
a le d z ic lę , dn. 31 bm., o g. 8 i pó l rano  
n a  b o iu k u  w P a r k u  .Z r ó d lis k a " .

O i y w n o t i  d l*  Ł e d ł l ,
(k )  W  z w iązk u  z g ru ź  »ą s y tu a c ją  

a p ró w lz a c y jn ą  L o d z i,  w y w o ła n ą  przez  
u p o śle d z a jące  tra k to w a n ie  n a sz e go  m ia*  
eta ze s tro n y  m in . ap row izac ji,  zn ó w  
Jeden z p o stó w  łó d z k ic h  In te rw e n io w a ł 
u  w ice p re z yd e n ta  m in is tró w , D a sz y ń -  
ak le go  i m in. ap row * Ś liw iń sk ie g o  o  
czem  z a w ia d o m ił M a g is t r a t  te legraficznie«

l u k * i » a a r l s u «  p * llf i |l  p a á o tw o w a j  
M  k r a  ay.

(k ) R oap oC aę te  z o s ta ło  p rzy jm o w a -  
n ie  k a n d y d a tu r  d o  p o lic ji p ań stw o w e j  
n a  k re sy  w sch o dn ie , d o  W sc h o d n ie j  
M a ło p o ls k i.  W a ru n k i p rzy jęc ia  s ą  n a ­
stęp u jące : 1) o b y w a te ls tw o  po lsk ie , 2) 
n ie sk a z ite ln a  p rze sz ło ść , p o tw ie rd zo n a  
przez  d w la  w la ro g o d n e  o so b y , 3) w iek  
o d  23— 40 lat, 4) zdrow ie , s iln a  b u ­
d o w a  c ia ła  i w z ro s t  o d p ow ie d n i, 5) zna* 
jo m o ść  Jeżyka p o lsk ie g o  w  m o w ie  i 
p iśm ie , o ra z  u m ie ję tn o ść  liczen ia .

P ro śb y  s k ła d a ć  na leży  do  k o m e n ­
d a n ta  o k rę g u  łó d zk ie go , w  o d n o śn e j p o ­
w ia to w e j k o m e n d z ie  p o lic ji p ań stw ow ej.

S y n d y k a t  r ia lo a n lk a r a y .
Z e b ra n ie  S y n d y k a tu  d z ie n n ika rzy  

łó d z k ic h  w y zn aczo n e  n a  dziś, p iątek, 
o d ło ż o n e  z o s ta ło  n a  w torek, 2  b. m. o  
g o d z .  7.30 w iecz. w  lo k a lu  red. . P r a c y " .

Z K o m ita tu  P I * b l « e | t « o i t a

P o n le w a i  w ię k sz o ść  G ó rn o ś lą z a k ó w  
a o m lm o  w e zw an ia  n ie  d o s ta rc z y ła  d o -  
i y c h c z t s  2 fo to gra fii,  k tó re  są  n iezbędne  
p rz y  g lo so w a n iu ,  K o m ite t  P le b isc y to w y  
r—  P rze jazd  4, w zyw a  w  im ię  o b o w ią zk u  
n a ro d o w e g o  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  do -  
a ta re ae n la  ta ko w y ch . N ie z a m o ż n i zo -  
• ta n ą  s fo to g ra fo w a n i n a  k o sz t  K om ite tu .

Z b ió r k a  n a  a l e p ł ą  o d z i e ż  d la  á o l» l« r * a

(r) 0 K W R 0 P  na  W o je w ó dz tw o  
Ł ó d z k ie  z w ra ca  s ię  z  ape lem  o liczn o  
z a p isy w a a ie  s ię  do k w e s ty  n a  c ie p łą  o- 
dz ież  d la  żo łn ie rza  p o lsk ie go , k tó ra  o d -  
b ę d z lo  s ię  d n ia  81 bm . do n a stę p u ją cych  
dz ie ln io  w  sobotę, dn. 80 bm . o d  g. k0 
do  8 w iecz.

D z ie ln ic a  l .  Z g ie r s k a  11 ( lo k a l 
Bzkoly); 2. Z a w a d z k a  11 (W o le w ó d z -  
tw o); 3. P io t r k o w sk a  63 ( lo k a l Stow . 
U rzę d . M ie jsk ic h );  4. P io trk . 104; 5. 
P io trk . 174 K o ło  P o le k .;  6. P io tr li.  205 
( fa b ry k a  G eyera).

Z g o n  p o o ła  t t s p ld r k o w ik f e g o .
N a d e sz ła  d o  Ł o d z i w iad o m o ść , ie  

sk u tk ie m  ran, o d n ie s io n y ch  n a  froncie ,  
w w a tk ach  p o d  C ie ch a n o w e m , z m a r ł w  
M o d lin ie  p o se ł łó d z k i z l is ty  P P S . ,  a  
o sta tn io  ro tm istrz  W . P . S te fa n  N a p ió r ­
k o w sk i.

J a k o  z a stę p ca  d o  S e jm u  w ch o d z i 
.z lis ty  P P S .  r a d n y  Pu d larz *

o
T -w o K ra d y tc w *  u jm u j«  « i |  a a  k a m ic -

n i c a n k a t n b
(k ) N a  z w o ła n e m  onetfdaf w a ln e m  

ze b ran iu  n a d żw y e sa in y m  T -w a  K re d y to ­
w e g o  m. Ł o d z i  u c a w a io o o  w y s ła ć  d e ­
peszę  d o  m a rsz a łk a  Se ;m u , p rezyden ta  
m in istró w , m in ista rju m  sp ra w  w e­
w n ę trzn ych  Í  sk a rb u  tr«.ś;i na stę^ u jąoe ji

.N a d z w y c z a jn e  z e b ran ie  o g ó ln e  
c z ło n k ó w  T -w a  K re d y to w e g o  a .  Ł o d z i  
• k o n sta to w a ło  n a d e r  o p ła c a n y  a tan

w ła śc ic ie li  n ie ru c h o m o śc i w  Ł o J z l,  k tó rz y  
s  p o w o d u  d e k re tu  o  o ch ro n ie  lo k a to ­
ró w  n ie  s ą  w  s ta n ie  p ła c ić  ra t  z a le g ły ch
i z w ię k sz o n y c h  k o sz tó w  a J m in is tra c y j-  
n y ch  T o w a rz y s tw a . W o b e c  ta k  c ięż ­
k ie g o  p o ło ż e n ia  o g ó ln e  zeb ran ie  T -w a  
K re d y to w e g o  p ro s i o  n rzy śp ie sz e n le  d e ­
cyz ji do tyczące j z m :a n y  u sta w y  m ie sz ­
kan iow e}, gd y ż  p o ło ż e n ie  w ła śc ic ie li  n ie ­
ru c h o m o śc i m. Ł o d z i  s ta je  s ię  k a ta s t ro -  
fa ln e m ** ,

Z  T o w . o p ro a r la o e j l m la a t  p o tak lo k .

(k ) P re z y d e n t R ż e w s k i w y je żd ża  
d z is ia j  do  W a r sz a w y ,  ce lem  w z ię c ia  u -  
d z ia iu  w  po s ie d ze n iu  z a rząd u  Tow . 
A p ro w . M ia s t  P o ls k ic h  i Z ie m  W s c h o d ­
nich, któro  zajm ie  s ię  p rz y g o to w a n ie m  i  
o p raco w an ie m  w n io sk u  zarządu.

C h o r o ly  z a k n ia o .

W  c z a s ie  o d  d n ia  17 d o  23 b. m. 
z a c h o ro w a ło  w  Ł o d z i:  n a  ty fu s  b rz u sz n y  
61 o só b  (z m a r ło  8), n a  p ło n icę  —  47 
(z m a r ło  10). N a  g r t l . ic ę  z m a r ło  w  ty m .  
c z a s ie  14 o só b .

*
P r z a o lw  o a o r a a n la  a a r a s y .

(k) K om isarjat R ządu  na m. Łódź  
podaje do  w iadom ości m ieszkańców  m ia­
sta, że przyn iesiona przez bo lszew ików  
ze w schodu m orowa zaraza byd ła  rogate­
go  t. zw. .k s.ę go su sz " pojaw.ł się już w  
oko licach  W arszaw y.

Istn ieje  przypuszczenie, ie  ta strasz­
na plaga, m ogąca doszczętn e zrujnować  
dubytełc kraju 1 je go  obywateli, dosięgnąć  
m oże m. Łodz., apelując przeto do  su ­
m ienia w szystkich  obyw ateli m iasta, w 
pierw szym  rządzie do  rzeżmków, han d la ­
rzy i w łaścicie li krów, kóz i owiec, rów ­
nocześnie K om isa rz  R :ą d u  na n v  Łódź  
nakazuje pod surow ą odpow iedzia lnośc i , 
aby  o  każdym  w ypadku zachorowania by­
d ła  rogatego  zaw iadam ia li na tycn m i.s i 
referenta W ydzia łu  W eterynaryjnego K o -  
m isarjatu Rządu na m. Ł.idź, lekarza W e- 
teryaarjl p. J jn a  Rączkiewicza, w zglę me  
je go  zastępcę (Al. K ośc iu szk i nr. 1, il-g ie  
we.ś.ie, pokój nr. 5), lu b  też najb iizszy  
posterunek pol.c. j iy, celem skutecznego  
zapobieżenia grożącem u niebezpieczeń­
stwu. T ru p  zw ierzęcia w in ien pozostać  
na m iejscu, aż do czasu  obejrzenia i skon ­
statow ania cooroby przez lekarza W ete;y- 
narji.

N iem eldow an ie  lub  ukrywunie tr i pa, 
jak również i tajny uboj, b ,d ą  na rn >.y 
przepisów  obow iązuj^cyca sm o w o  karane.

H:« „ G n ia z d o " .

N a  k o r z y ść  „G niazda“ Tow, Opieki  
n ad  d z iećm i od b ęd z ie  s ię  doroczn ym  
zw y cza jem  w dniach 1 i 2 l is topada  
sp rzed ać  zn aczk a  na u licach  i ch orąg ie ­
w ek  na g rob y  z a m ia s t  św iatła.

l*an io  kw ostark i uprasza  s ię  o z g ła ­
szan ie  do niżej w y m ien io n y ch  dzie ln ic:

D z ie ln ica  I— ul. Etnilji 2 5 ;  11 —  ul. 
P io trk o w sk a  2 0 5  (sa la  jad a ln a  Geyerów);  
III— i zarazem  Centrala, Piotrk. 102; 1^  
— K on stan tyn ow sk a  11 (u p. Szosian d o-  
wej ; V— lia d o g o sz c z  k(fabryka  Kaiaer-  
brechta).

C en y  e ak ru .

N a  zapytauie fabryk cukru w  P o -  
znańsKiem  o  cenie c u iru  dla producen­
tów, m im ste istw o  skatbu  zaw iadom iło  za­
interesow ane f-b iyk i. że p iz y h uszczalna  
cena cu«ru wyznaczana pr*ez m nister- 
stw o d la producentów  ma w ynos.ć oko ło
3,000 mk. za lOd k lgrm . Ostateczna Kal­
kulacja cen będzie określona niebawem  i 
rozesłana cukrow niom .

W ła a a y  g m a c h  k o o p a ra ty a ry .

(k) M a g is t r a t  za tw ie rdz .ł p la n  b u ­
d yn k u  g o sp o u a rc z e g o  k o o p e ra ty w y  ro ­
bo tn icze j .W is ła *  p rzy  uł>cy Konic.rt- 
a&iej 65.

— - o  ■<

Wieczory teatralne,
„ U r w is “— k ra to c h w lla  w  3 a k ­

tach  B o g d a n a  K ate rw y . R e ż y se -  
rja  i u k ła d — Ze lw erow icza. D e ­
k o rac je  p rojektow a! A . P ro n a sz k o .

U r w is — to  isto ta, k tó ra  z  n a d m ia ru  
tem peram en tu  i ż y w o śc i— p ła ta  n a jp rze ­
różn iejsze  f ig le  otoczeniu, w  k tó rem  ż y ­
je. -U rw is— to c iężar i  k łopot, a le  i  c z y n ­
n ik  w eso ło śc i, rozgw aru , pustego, słune- 
eznago  śm iech u , k tó ry  ro zp o gad za  chodź- 
b y  n a  ch w ilę  otoczenie. T a k ie g o  s w a ­
w o ln e go  . U r w is a "  w y s ta w ia  obecn ie  T e ­
a tr  P o l s k i  H is to r ja  to— ja k ic h  w ie le — ' 
a  p rzez  tę pew nego  ro dza ju  p o sp o lito ść  
— natu ra ln a . O jc ie c  d o b ie gą ją c y  lp ię$ -  
d z k e ią tk i  p ro w a d z i go sp o d a rs tw o  i  d o m

z p o m o cą  s io stry , starej, ste trycza łe j  
pan ny.

U tra p ie n ie m  d la  o b o jga  je s t  M a r y ­
n ia, c ó rk a  go sp o d a rz a  dom u. S w o ją  ż y ­
w ośc ią , sw o jem  u rw iso s tw e m  sp ra w ia  
k ło p o t  n ie la d a  w y c h o w a w c o m  i k r z y ż u ­
je  im  p la n y . O jc iec  b o w ie m  m y ś l i  o  
p rz y sz ło śc i c ó rk i i p ra g n ie  j ą  w y d a ć  za  
d a le k ie go  ku zyn a , aooen ta  f ilo lo g ji.  Z a ­
p ra sz a  go  przeto  de sieb ie, b y  w  ten  
sp o só b  m ło d y m  u ła tw ić  pozn an ie  i  z b l i ­
żenie się.

N a  n ie szczę śc ie  w ra z  z docen tem  
filo lo g ji,  sy m p a ty c z n y m  zre sztą  i ż y ­
w y m  m łodz ień cem , p rzy je ż d ża  też k re ­
w n ia k  m ie jscow ego  proboszcza, J e rz y —  
k a n d y d a t  do  sta n u  duch ow n ego, p o d  
w z g lę d e m  ż y c io w y m  i to w a rz y sk im  zu ­
p e łn y  dz ieciak . T e go  w ła śn ie  cn o tliw e ­
g o  m ło d z ie ń ca  u p o d o b a ła  sob ie  M a ry n ia ,  
o to cz y ła  go  op ieką , a  w re szc ie  z m u s iła  
do  w y z b y c ia  s ię  m y ś l i  pobożnych , a  z a ­
ję c ia  rzeczam i św ie c k ie m i —  zdrożnem i. 
O d n ie ść  to z w y c ię s tw o — to rzecz n ie lada.  
T rz e b a  b y ło  o d strę cz yć  od  s ieb ie  u p a ­
trzo n e go  przez  ojca k a n d y d a ta  n a  m ęża  
w  osob ie , docen ta  f ilo lo g ji.  T rz e b a  b y ło  
s k r u s z y ć  pancerz  pobożnośc i d o m n ie m a ­
n e g o -k a n d y d a ta  sta n u  duch ow n ego , trze ­
b a  b y ło  um ie ję tn ie  zn iw e czy ć  m is te rn y  
zda w a ło  s ię  p ian  o jca  i c iotk i, z jedn ać  
so b ie  k s. p roboszcza . W s z y s t k o  s ię  to 
u rw iso w i uda ło, bo w sz a k  nrts napróżno  
je s t  u rw isem . C o  w ięcej U r w is  n ie  
ty lk o  so b ie  z n a la z ł o fia rę  na  m ęża, a le  
je szczo  w y sw a ta ł o jca z k u z y n k ą  k s .  
proboszcza.

S y m p a ty c z n y m  u rw ise m  b y ła  p. 
J a r k tw s k a ,  w n io ia  na scenę  dużo  ś m ie ­
chu  na tu ra ln ego , n a stro ju  n ie fra so b liw e ­
go  i  ra d o sn e go  urw isostw yi. D o sk o n a ­
ły m  ks. p roboszczem , jo w ia ln y m , p o ­
c ie szn ym , a le  w g ru n c io  rzeczy  c z ło w ie ­
k ie m  w yro zu m ia łyon  i d o b ry m — b y ł p. 
W iśn ie w sk i.

C io tk ą  b y ła  p. R o d o w iczo w a , Je ­
rz ym , tre sow an em  przez u rw isa  d z ie c ­
k ie m — b y ł p. B icn in , ojcem  —  p. K u la -  
k o w sk i,  a d o b ry  ty p  docen ta  f ilo lo g ji  
s tw o rz y ł p. U sw a ld .

Wogólo obsada sztuki dobra. W y ­
konanie staranne. Na podkreślenie z w u  

•szc^a zasługuje strona dekoracyjna, efe­
ktownie zwłaszcza przedstawia się ogród. 
Zasługa to znakomitego urtysty p. A .  
Pronaszki. .U rw is“ to rzecz loiika, weso­
ła, dowcipna, a jako taiia utrzyma się 
niewątpliwie dtużej na scenie, budząc 
pogodny i wesoły nastrój w dzisiejszych 
chmurnych czubach.

x W i d z .
o -■

Z Sejsmua.
W r a ż e n i a  s e j m o w e .

(O d  w ła s n e g o  k o r e s p .) .
W A R S Z A W A  23 października. Se jm  

spędził dzień dzisiejszy pracowicie.
Jedynie podczas debaiy nad 4 i 5 

rozdziałem projektu Konstytucji ks. Lu­
tosławski uzył zwrotu, że w szkołach 
żydowskich wpajają nienawiść do innych 
reiigji. Słowa te były powodem skan­
dalu. Doszło do tegu, że jeden z posłów 
żaczął grozić posłowi Grinbaumowi spo- 
liezKowamem. Jedynie dzięki temu, że 
marszałek posiedzenie zamknął — m e  
doszło do rękoczynu.

W A R S Z A W A .  *¿8 p c ź lr .  (P A T .) N a  
wczor~|i>zym t-os-ecUen.u ó e jm u  po  o d - *  
cz y ta n iu  in te rpe .ńcji p rz y s tą p io n o  do
2 c z y ta n ia  O ttaw y  o  w sp ó łd z ie ln ta ch .  
C a łą  u staw ę  p r*y  <jto w  2 czytan iu.

Przystąpiono do 3 czytania u- 
stawy o pożyczce przymusowej. U- 
stawę przyjęto.

N a s tą p  la  d y sk u s ja  n a d  4  ro z d z ia ­
łem  kon sty tucji.

P. M a t& k ie w lcz  d o m a g a  s!ę z a g w a ­
ra n to w a n ia  n e if lw .s ło śc i sęd z io w sk ie j.  
S ę d z ia  p o w in ie n  w yro  o w a ć  n a  p o d ­
sta w ie  u staw y  l w ła s n s > o  su m ie n ia .  
M ó w c a  sp rz e c iw ia  s ię  po  ra w ce  s tro n -  
n .c iw a  PH5. a b y  sę d z io w ie  p ie rw sze j 
in stan c ji b y li w y b ie ran i p rzez  lu d n o ść .

P. W a lis la k  Im ie n ie m  N a ro d o w e g o  
Z je d n oczen ia  L u d o w e g o  p rzy łącza  s ię  
d o  p o p ra w k i P P S .  ro z u m ie ją c  pod  sę ­
d z iam i p erw szej in s ta n c j i aędz.ów  po ­
koju. L u d n o ść  w o li  sę d z ió w  z w y b o ru  
niż n o m in o w an y ch . W n o s i p o p ra w c ę  w  
tym  duch u .

P. P i c h n a  uzasadnia poprawkę 
NPR. do art. 7 2  domagającą się, by 
sędziowie byli wyłączeni s hjer- 
archji urzędniczej a ich obowiązki 
i  wynagrodzenie określała osobna 
ustawa.

W  d y sk u s j i n a d  ro sd z la fe m  4  i  5  
K o n s ty tu c j i  z a b ie ra li g ło s  p o s e ł  B o b e k  
I  L u to s ła w sk i,  n a  c z e m  ro z p ra w y  o d r o *  
e so n o  d o  Jutra, p ią tku . N a  p o rz ą d k u  
p o s ie d z e n ia  3  c z y ta n ia  u s ta w  o  w s p ó ł-  
dz ie ln lach , sp ra w a  sn le a ła n ia  ce n zu ry ,  
• p ra w a  u p o saż e n ia  o s ó b  w o jsk o w y c h  I  
n a u cz yc ie li,  o ra z  w n io se k  o  z n ie s ie n ia  
s ta n u  w y ją tk o w e go .

TELEGRAMY
Rskordowe żniwa w Jtasryce!
WARSZAWA 28 października. — 

Z Nowego Jorku sygnalizują, że wyniki 
żniw tegorocznych w Stanach Zjedn. po­
biły wszyBtkie dotychczasowe rekordy 
w tej dziedzinie, wynoszą bowiem prze­
szło 3 miljardy buszli (1 buszla—18 li­
trom).

Z a ko ń cze n ie  s t ra jk u  g ó rn i­
ków  w  A n g lj ’ . ^

LONDYN 27 października (PAT) 
Havas. Według .Manchester Guar­
dian" strajk górników moina uwa- 
iać za ukończony. Górnicy rozpo­
czną pracę z dniem 1-go listopada. 
Rząd przyrzekł natychmiastową po­
dwyżkę wynagrodzenia o dwa szy­
lingi. Komitet wykonawczy górni­
ków ma przyjąć ezęściową odpo­
wiedzialność za podwyższenie pro­
dukcji węglowej.

C J s m  zabezpieczenia  plsblscyfo.
E Y r O M ,  27 października. ( P A T )  —  

R ów n  jc z iśa ie  z przyjazdem gen. L s  H o n d a  
przyb y ły  tran sp o ily  wojsk francuskich  o s ­
iem  zabezpieczenia plebiscytu  przed za­
m achem  niem ieckim . S i  to form acje s ta -  
łycn woj-sk kx lo n jiln ycb  A g e r a .  P rz yb y ło  
iów n it&  k ilkadziesiąt czo lgó v , które roz­
dzie lono pom iędzy poszczególne pow iaty. 
N ow e w ojska zostaną przedew szystkiem  
na gran icy od strony N iem iec, aby N ic m -  
com  nie pozw olić na przewożenie broni. 
Lu d n o ść  gó rn oślą ska  z uznaniem  w,ta ta
u.ządzem a koal cji. M jż e  teraz n a stąp i 
wreszcie poKÓj. N i  N iem cach taak i w y­
w arły  d -p ry m u  ące wrażenie. W idzą on i.  
źe kpm isia  m iędzysojuszn icza chce enet- 
giczm e  przeprow adzić swe zarządzenia.

'P
Sjracb przed  i a n k i n l

O P O L E ,  27 paździer. i  a. (P A T )  —  
Z  pow odu przybycia czo łgów  f.an cu sk ich  
na G i r n y  S lą sK  , O p o l ; r  Z e itu n g*  tw ier­
dzi, ze wy.; ryt a w o>tatnUh dniach  b ro ń  
była  przeznaczona d la Po lsk i, a obecn ie  
nadeszły czołgi, które mają służyć na  
aby  G ó rn y  S lą *k  oddać g e t t e m  w ręce  
polskie. Z  tego  p o ro d u  kom isja  koa licy j­
na z a w ie j a  tę gazetę na przeciąg' 4  doi.

Olbrzjmia za in jw isn ia  rosyjskia  
w Niemczech.

B E R L IN ,  28 p ź iz iern ika. rc*
sy jsk i zau.ó<vił za 6J0 mil. m. złotych lo -  
kom ob ile  w Niem czech, |pon ie«aż  oferta 
angie lska  była  znacznie d iO łsza. K o a tra k -  
ty są j t ż  gotowe. P ieniądze ro sy js iię  są  
zdeponow ane w  dwóch bankach z. graakrz* 
ny .b , lecz kontrakt wejdzie w życie dopie­
ro po ukończeniu w ojny ro s \ j» » o -p o k lte l. 
C -le m  w ykonania tego  o .b rz y m  go  zam ó­
w ienia utworzył t i ; w N iem czech konceatr 
pięciu najw iększych fabryk  lokoniotyw t 
m iędzy a i e m i  w chodzi tu tez fab .yka  
K ru p p a  w Essen*

Francuskie p oparc ie  Wrar.gli.
E E k L IN  27 październik« (P A T .) Ra* 

djo. Z  K on stan tynopo la  donoszą: J ik  w  
tnte szych kom petentnych kolach' żeglar­
sk ich  zapewniają, flota francuska, która 
popiera w ojska gen. W rang lą . zostanie  
w zm ocniona o 7 wielkich jednostek bajo­
wych. F lo ta  ta m a otrzym ać rozkaz o? 
panow an ia O de sy  w pierwszych dagach 
listopada. Rów nocześnie  w ojska .lądowe, 
w strzym aną na razie oleasyw ę, ■ ¿ ' ą  po­
djąć z ca łym  naciskieai.

Przed  restytucją  s s s a r e h j i  »a 
W ^ r z K b .

B U D A P E S Z T ,  28 p a id a ie m ik a .  S y ­
tu a c ja  w  S e jm ie  p rz e d sta w ia  s ią  w  ten  
apoaób , ie  w n iosek , b y  m o n a rc h is ty  ceną  
fo rm ę  rz ą d u  u s ta lo n o  w  fo rm ie  u etaw y  
zasadn icze j, u z y sk a  n ie w ą tp liw ie  w ięk ­
sz o ść .  T a k  zw. . le g lt y m r fs i"  c ayn ią  już
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ftM w t  t r * y # ^ e w « * i ,  b y  tm ta rth łić  p a -  
I r ć t  k ró la  K a r o la  | h * « m  p rs« 4  r a t y f "  
jtaaią tr *  U < «  p o W ja w a jo .  P raatiw w i-  
ty  H iM k j i4 | 4 »  i < m j «  «1« u ra to w a ć  « y  
iu a a it  aw ą  w  ten apoaób, i i  w noacq, b y  
*a U to 4 « n i«  „ » « w y  h rd la w sA ia ł*  o d ro *  
tz o n o  d o  r. 1922.

Jaszcza  rozdzia ł s a rra iw . .
1 H U K S C L A  27 p a id ck cn ika  ( P A T )  

H *v« a . W  im ą s k a  z orojokttun T tfl« ii^ »  
go, datyca^eyn  rozdziału surow ców  R u i*  
L ig i n w » * 4 w  fwróoita a i*  do  koraiajl fi- 
n a a *av j-e k o t i*m iczae j z w eaw jniam  prze*

Erow a4t«ala a n k a ty  w sprawce aapotrzc*
< urania s« ra« o > w  p n e c  poaacaególne  

narwały, oraa w spraw ie trudność*, jakie  
o»potylMtq w dąten iack  do  n » r oaojem a
Swyck potrzeb.

fmciw  ptskarsIwB. i
M O N A C I I J U M  28 pa*dz. ( P A T )  —  

W B K .  lia ą d  b a w a rsk i o g ło s ił  ustawej o 
zaostrzen iu  k a r  p rzec iw  p aaka rao m  i  
w o gó le  p o d b ija ją cy m  ceny.

S ą iy  d o r a i i t  w Słowacji.
P R E S Z B U R O ,  27 p a fdz . (P A T . )  -  

»Telegrajahen C aan p an le *.  S ą d y  ¿ o -  
ra irt « «w ie rcon e  w  S ło w a c j i,  7 o st» ły  
p a n o w a ł«  b a rd zo  zao strzo n e . W  P reaz-  
fcurju  bę d ą  w sz y stk ie  p u b lic tn e  lo k a le  
lu n y ^ a n e  o  godz. 9  wica«. T e a t ry  t 
k ir a  b%dą zam kn ię te . W ie cz o re m  nie  
w o ln o  n ik o m u  p o a z y w a ć  s l*  n a  u licach . 
P o d o b n e  zarząd ze n ia  w y d a n o  ta k ie  w  
k o szarach .

0  Ksrjnljl.
L J O N  27 październikft. 0 ł A T ).  —  

W ła d z o  au str ja ck ie  w  K a ry n t j l rozpo­
czę ły  zajm ow an ie  s tre fy  p leb lscy to w o j  
jH zeznaczouej A u strJL  K o m is ja  m ię d z y -  
■eojai-znlczii brjdzie u rzę d o w a ła  do  poło-!-1 
w y  listo pada.

0  n i ą i i p i a r i f a r ą  s o B & r m f ó  e to n a -
Birzną.

B R U K S E L A ,  26 p aź d z ie rn ik a  ( P A T )  
H aY as. W  zwia.zku ze rw o  im  m em o r-  
j« łe m  p rz e d sta w ia n y m  L id z e  N a ro d ó w  w  
sp ra w ie  p raw id ło w e go  p o d z ia łu  su r o w ­
ców  p o m ię d zy  po szczegó lne  p a ń stw a  
o ćw ia d c z y ł T ito a i w  ro zm ow ie  z dz ien­
n ik a rz a m i, to  jego zdan iem  L i g a  N a ro d ó w  
m a  n ie w ą tp liw ie  o b ow iązek  w p ro w ad ze ­
n ia  w  życ ie  z a sa d y  m ią d ijn n ro d o w e jso -  
l id a ra o śc i ekonom icznej. W sz e lk ie g o  ro ­
d za ju  m on opo le  m u sz ą  z n ik n ą i  raz  na  
zaw sze. Jeże li k la s a  ro b o tn ic z a ,o św ia d ­
cz y ł T ito n i —  a ie  o trz ym a  zupe łn ego  
zad o śću cz yn ien ia  na  ty m  pu nkcie , to 
n iezaw odn ie  pójdzie go  sz u k a ć  do  trze­
ciej m ię d zyu aru d ó w k i.

Z e  sto licy  i s  Kraju
Strajk w Białymstoku.

BIAŁYSTOK. 28. X. Wczoraj ro­
botnicy przemysłu włóknistego w 
Białymstoku przystąpili do strajku. 
Przędzalnie, tkalnie i wszystkie za­
kłady stanęły. Strajkuje 8,000 ro­
botników. Robotnicy wystąpili z 
żądaniem podwyższenia płac w wy­
sokości od 100 do 150 proc. Robot­
nik w Białymstoku zarabiał dotych­
czas od 117 do 127 mk., robotnice 
zaś G7 mk. dziennio przy drożyźnie
o półtora raza większej nli ta, która 
obeenie panuje w Warszawie. <

Robotnicy gotowi są do daleko 
idących ustępstw. Czterokrotnie 
zwracali się do związku -fabrykan­
tów — natrafiaR jednak na nieprze­
jednane stanowisko. Fabrykanci — 
jak wiadomo — są tu przeważnie 
obcy polskości.

Niezbędna jest ingerencja rządu, 
bo fabrykanci sami dążą do prze­
wleczenia strajku, by w następstwie 
podbić ceny wyrobów.

Zwalniania J n i r n h i i c f i * “ .
L W O W , '28 p iźJ tłe ra ika . W  kntek  

zarządzenia w ładz w ojskow ych nnł<u>ł';o 
w ostatnich dniach z d o b ie ń  o członków  
, B 4 n d a * ,  aresztowanych w M a łop o lsce  i 
internowanych w D ąb iu . Zw oln ien ie  na* 
stąp iło  stopniow o, w^dle m iast, o sU t-iio  
zw oln iono  b u n d o w e d * stanisław ow skich, 
a  pozostali tyłku je szcze l.b tndow cy“ akow­
scy. W  c* łS> ch  najp.or<śt'.'2vch było  Inter­
now anych w D.ibiu  otcoło 2<V'C0 osób  po­
litycznie n ierew nycb, n rfls tem łatwiejsze­
g o  d o zo m  panuje t<m t y  j o r  wojskowy.

T a je n m ? f l  zn ftn fęe ie  w W a rsz a w ie  
3 -c h  wagonów z d r; mi.

W A R S Z A W A ,  28 paź Jz iern ika (w?.) 
D o  W a rsz a w y  o p ró cz  d a ru  b e lg ijsk ie go  
w  p o s ta c i p o c ią g u  sa n ita rn e g o  —  p r z y  
b y ły  p rzed  ty go d n io m  r ó w n ik  Jako d a r  
sz lache tne ! B » lg j l  t r jy  w a g o n y  ro w o s *  
itych  m a ta rja ló w , fcł.*wnie o  Wzięty sz p i-  
talne| l b ie lizn y  z p rzeznaczan iem  d la  
B ia łe g o  Krzyża. ^

W a g o n y  z n a la z ły  s l$  na  lin facb  
d w o rc a  W ie d e ń sk ie go . 5 ( r * i ,  p rzy  c e n ­
n y ch  tych  d a ra c h , o b ję ły  w a rto w n icz k i 
z  le g i ' kob iecej.

G d y  d e le ga c ja  B ia ł» f o  K rT y ła  * i * "  
w iła  aię n a  d w o rc u  W ie d  rtsclm, ku  
w ie lk ie m u  z d u n ia n iu  sw e m u  st v ’^ rdz ła  
łż w a g o n y  z d a ra m i g d t ie *  zn ik ły . Z a  
Cz*.to czyn ić  w ięc  p o sz u k iw a  il* .  N a  
d w o rc u  B rz e sk  m  p o  d łu g ich  » c iężk ich  
p rze p raw ach  z d o ła n o  nare szC  r  — w áród  
la su  w a g o n o w e g o  —  iuż o  szoSĆ w io rst  
za  s ta c ją  p r 'y c h w y c  i  w a jo n v .

B y ły  one  nie u sz k o d z o n e  i c a łe  —  
g l y ż  w artow n iCzk i letfH kob ieco ) n ie  o d ­
s tę p o w a ły  ich  an i n a  k rok.

O d e tc h n ię to  w  prze& w iadcsen iu , i *  
w ę d ró w k a  w a g o n ó w  b y ła  ty tk o  p r z y  
p o d k o w a . D e le g a c jo  o p u śc iła  d w o rz e c  *  
z a m ia re m  p o c zy n ie n ia  p rz y g o to w a ń  do  
w y ła d o w a n ia  tran sp o rtu . A le  g d y  de* 
le ga c ja  p o w tó rn ie  p o w ró c iła  n a  dw o*  
*ec , o k a z a ło  s ię ,  że w a g o n y  *  daram i, 
w  ta je m n iczy  s p o só b  z n ik ły  znow u.

O d tą d  w sze lk i ś la d  p o  trzech  wa* 
g o n a c h  z  c e n n ym i d a ra m i znikł.

Zjazd k a to l ic k i . .
P O Z N A N  28 październ ika . ( P A T ) —  

W  d n iu  20 bm . o tw arto  w  P o z n a n ia  
p ie rw sz y  w  P o ls c e  Z jazd  k a to lick i.

O f i a r y .
Bicwfcrczjiskl U l t l  na armię ochotnicza 

mk. 50.
Oewyrcm»» Peltcja na armię ochat. mV. ISO
Bar<xy'r«ka z pr^ea»:*wienla uiu((]ione£0 

aUydzy dzłcirai na Czeiwocjr Krzyt mk. aa7.
Fr.nWówa*, nicprxyjt t« p.zas N. ns * .łŁ  

polski (o  m«. 60
Z nr % lizanej kcrae^rJM prze* dzieci n» 

Cr a  won jr Krzył mk. 114.
S u )n / tt>e na skaib aaradowy mk. 100.
W 4aic«aki BruoIa'aw n . C/erwony Krzy* 

rak. 100a
Pracownicy Rontiarfata Raąda na m. Ł M t 

na potri by irm f  mk.
Giod/Icka Sltfanja nt poL ł^łn. mk. 50.
liawaKanakł Aleksy n \  tolui«rza na fronela 

mk. 125.
F.:nk<-|oni>rJw«* Policji P»Astwowel na armjt 

oahotnifzi q«a. Hallera mk. 2*3« fen. 50.
Jó  ef\ z PUtrzfkowsktcIl Raczakowj, na 

rannyck ;ołalerzy o.k 100.
Anznlak Stanlsla» na rannych źnin. mk. 1<V)
Uczenlcc Państwo^egt» Semiaar!am Nau- 

ezyc'e'sk c o w Zclet-n, z racll Im eoin k!erov* 
niczkl. «kłidf.Ją na arm ę ochotniczą mk. 1000.

Clccliauowkl Stinl»ław i  wy^raajch p.'ę* 
olędzy od X P , n t Cierwony Krzy* mk. 10)0.

Trman Bern»rd.na Czerwony Krzyt mk. 50.
Btach»t ni plebiscyt mk. 2 >.
M«Llar Siy non. na i ł ia . jol. mk. 50.
Glutzck Br«nUtav na Cz KrayZ mk. 50.
Suchaiakl Altk»and«r na rotn. poi. mk, 25.
Uoldbarjj Ró;la. na aSiarb ntrud. mk. 10J.
Buczyński Kazimierz, J.ko kurę za zerwrnfa 

kwiatów w puiku Im. Suazyca. na Umwony 
Kizyz mk 5.

fcUaaiawskl, aa poi. Żołnierza mk. l a

T e a tr  i lte r .-a r ty s t  (w  gm a ch u  

T E A T R U

„ S C A I i A “

przy ul. Cegielnlanej 18.
pod ilyr. Mar. Tartawaklefo. 99

I I

2£jgjT" D z iś  o g o d z. 8 . 30  w ie e r . “^S3I P ro g r a m  fii  2
C z ę ść  k o n c e r to w a  z udziałem całego zespołu 

DUET TANECZNY, — POLKA-REKRUTKA, groteska baletowa, wykon, M. KAMIŃSKA 
i Józ. BIEŃKOWSKI, — — — „CAFE BRISTOL“  wesoły sketch w 1 akcio. 

W gł. rolach R. G ierasfoA ^hi, M. TARŁOWSKI, M. DOBROWOLSKI.

O tw arc ie
s e z o n u T E A T R U  „ R O Z M A I T O Ś C I ”

p r z y

d n i a  8 0  b .  m ,  w  s o b o t ę
(ul. Ccyielniancj 03)

‘I czetć solowa- B . SROKOWSKI, E. O drcb ń sh i, JANINA WAGNER, W . WESOŁOWSKI, U. PEDERÓWNA, K. PEDERÓWNA. J. ZAMORSKA*
B. SARACZYŃSKA, J. ERWESTÓWNA, J. MARKOWSKI i inni.

Ii CZęŚĆ* „CO SIĘ D ZIEJE  sr ROCY“  opr. przez B. BRONOWSKIEGO. — — Aktualna revuetka w 2 obraz, ze śpiewami i tańcami. 
Początek o godz. 8.30 wiecz. » . m . r v ; : a .-  Teatr dobrze ogrzany. ......  ̂ Szczegóły w programach.

i n s

O G ŁO SZEN IE. •

Magistrat m. Łodzi niniejszym podaje do wiadomości, że poczy­
nając od dnia 1 listopada 1920 r. wydawanie kartek, upoważniają­
cych do otrzymywania z Wydziału Zaprowjantowania Miasta produk­
tów żywnościowych dla chorych mieszkańców miasta, na skutek 
odnośnych wniosków, zgłoszonych przez p. p. lekarzy, zajmujących 
się praktyką prywatną w m. Łodzi, odbywać się będzie w lokalu 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. Gdańskiej (Długiej Ńr. 83, pod 
kierownictwem d-ra Władysława Pinkusa, codziennie, za wyjątkiem 
niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do godz. 2-ej po południu.

1

E& AGI S T R A T .
B0BHEEBEG53I

P O T R Z E B N Y  Kupują
t? brata pła tn y , zdolny i en erg iczn y  
majetei* o ie s icU M  w średnim  w ieuu.

Oferty do „Pracy“, pod lit. „P. K. I.“.
— — — ■  mmmmmummmmmmmmmmmmmmmamnmmBm

S zw a ln ia  S e k c ji G ospodarcze j 
przy W o jew ód ztw ie  Łćdzk iem

s t a r e  i n s t r u m e n t a .

m u z y c z n e

A L F F . E D  L E S S I G  

N a w r o t  2 2 ,  37— 10

zaw iad am ia , że od  sz y c ia  b ie liz n y  żo łn iersk ie j 
p ła c i teraz m k. 6 od  ko szu li,  m k. & od  ka le sonów .  
Z g ło sze n ia  p rzy jm u je  sz w a ln ia  P io t rk o w sk a  108 
w  lo k a lu  H a n d lo w có w  P o lsk ic h .

I- s z e  piętro.
L e w a  o f ic y n a

Chłopiec
do odaeszenta towarów vr wieka 
lat 14—16 potrzebny do skład» 

paplam, B. L ło k ta n a z ta in ,  
M o tro m ia ja b a  0 .

Na korzyść „GNIAZDA“  Tsw. Opieki nad dziećmi
dnia 1 i 2 lis to p a d a  d o roczn ym  zw yozajem  odbędzie 

się  sp rze d aż  zn aczka  i ch o rą g ie w e k  na gro b y .

i— r i w / r w i j u w n

A. A. Meble różne
dębowe, sprzedam tanio nl. Slen< 
klewicza 59, m. 21, oficyna Il-gi* 
wejście, pierwsze piętro ra pra- 
wo.___________________ 872J—4

A f  M f - h l p  róln# *P«edaJe. A l  i l l L U l t  Piotrkowska 108
Prreźdzleekl.___________8715 10

Do sprzedania £ * 5
bl .łych barankach z takąt czapką. 
Obejrzeć moina codziennie mię­
dzy pod z. 8—7 po południu, uL 
Konstantynowskn 18, m. 5. —3 
Tiamaszke Lndwik zagublt kartę 
** rejostracyjną, wydsn% przez 
P. K. U. w  Łodzi, rocznik 85.
________________  3697—3
1\zledzic Franciszek *a: nbił pa- 
"  szport polski, wydany w Pa- 
b lanlrach.__________  3732-1

I  Pil t  T r t  -damskie plussowe tio U -H U  sprzedania 1 cbrus na 
21 osób. Wiadomość, Zcwadzka 
28, m. 20 (Batuty). 8700—3

Hyno Amr.lja Wanda zagubiła 
paszport niemiecki, wrdany 

w Łodzi._______________ 3712-3

Henczio Ignicy zagubił pasz­
port nlcmlecU, wydany w 

Łodzi._________________ 3714—3

J eżak Bartłomiej foszukaje awej 
Zony Władysławy Jetak z do­

mu Gruszczyńskiej, kto a zgln*ła 
podczas Jego pobytu w niewoli 
nłemlfcklej. Ktoby wledalał eoś 
« niej rręszę zawiadomić J. Lcss- 
ciTńsklejo. nl. Dtnga Ji 140.

T/al«c<l Angnstyn zagublt pasz- 
1^ port niemiecki, wydany w Lo- 
d-L___________________36S7-3

Mewus Alma zagubiła paszport 
polski, wjdany w Łodzi.

3689—3
in ia j.k i pobzu»Ur 

l ł i d j s i e r  ją *ajSCla w fabry- 
ee Ea dowolnych warnnka<h. La* 
skawę oferty do admln. ,Pra y*
pt d .O. Z .\___________ 86VO-3
Ikl U er Fraucl«z#k zag»t)ił 50- 

wód tymczaiowy. wydany w 
Ło Jzi, oraz legitymację chlcbuw^
wydany na 1
związkową.

otiobę 1 ksl;iccikę 
37'J2—3

Mlsieln Rywka sagnbiła legity­
macją węglową, wydaną przez 

Mngl-trat m- ŁodxŁ_____ 8727—1

Nuwakowi Mlcttalowi skradzlo- 
no pasz poi t polski, mętrykę 

nrodzenia I ksląlkę członkowską 
z .^rftcr* •oraz z poittelam.

Przybląkitl
zowy, spód biały, ogon ncięty, 
jest do odebranl>. Grzybowa 10 
w Widzewie. 8723—1

Potrzebna
grodzeniem. Cegleluiaca 33, cn- 
klernl» Kornbrot. 3724—8

Potrzebny
mocplk. Targowa 10.

Sprzedam Zj‘,‘So.d°.,-
nntoraka Sl. m. 6.______ ?17<i8—4

U b r a n i a .

Prensze wojenne od 750 da 900 
mk., sukienne na zamövti&nla. 
Ubrania męskie od 1430 1 wyź»|, 
dziecinne od 200, raltka chłopię' e 
1 panieńskie cd 425, obuwie, kórt- 
kl, spodnie, l-o.zule, lale*oriy, 
spódniczki damskie, towary łok­
ciowe. n a j b r i  j  poleca clirza- 
icijański składiiica towarów pod 
firmą: J a r m  j r  ’ t a a z  i, 
P io t r k o w s k a  4 4 , pierwsza 
piętro.

UWAGA: ubrania na zi- 
móaicnie wykonywa aię * 
dobrych materjnłów l po 
n-jnowizym kroju. ź«6'!7-i0

Wols.il Ttodoi ź»g7rrir~weT1śti 
na sumę 85 rub. 75 kop. wy* 

stawiony przeć Ludwikę P>bl< 
Uczciwy znalazca zechce zwneić 
za nagrodą do admfn. »Prac *. 
______________________ 3 ¡84-3
‘W'aslle'wskl Ignacy z 'gubił 1«* 
* ' gltymację chlebową n» 2 o- 

sobr. 3«25—_t
u loao d.» ic kou'ro.ki denn 

^  tatowe, wydane z fabryki Ili- 
lntzla 1 Kunltzcra na Imię Bano* 
sa Bartłomieja i Bartosa Jana.

3064--t
tierni» Kornprot. a ^  "" "" " » t

Potrzebny stróż,
w sile wieko, obcinany z moto­
rem elektrycznym, umiejący pi­
sać 1 czytać. Kandydaci z dobra­
mi świadectwami, mogą s ę sgło- 
ąlć na al. .Piotrkowską 91. m IŁ

(maoiorka) 27 b. m. wieczorem o* 
WoJnym rynka 29—6. Ł«* 
skawy znalazca zechce odprow*1'  
dłić za wynagrt dzenlem. 3728—*

' •• . i-i

Wydawca: Zarząd Okresu>w,y N. P. R . w Łodzi. Tłoczone w drukarni »Praca*, Przejazd a» R ed ak to r odpowiedzialny LUDWIK WASÄKIWWi¿C.


